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D ziennik  K R A J w ychodzi codz ień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n ie d e ie l i św ią t.
S u m e r po jedynczy  w  K rakow ie  i  Lw ow ie 

kosztu je  5 -een tów .
P rzed p ła ta  w ynosi:

roczn ie k w art. xnie*. 
w  K rakow ie  . . . .  12 ztr. — 3 złr. — 1 złr.
wAuafc^ n przesyłką 16 n 4 B 1 * 40. 
w  N ie’i0 «z>ech . . . .  12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e  F ranc ji . . . . . . .  80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i Szw ąjc . 48 fr. 12 fr. — 4 fr.
w  T u r e j i ....................64 „ 16 „ 6 „
w  R e l g j i ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tą  p rzy jm u je  A dm in istracja  da. Krą}, 
u rzed a  pocztow e augtija e k ie I zagranieena.' 
o raz ńizdj w ym lenfohe a jencje .

R edakcja , A dm inistracja  i E kspedyc ja  m ie j­
scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 436.

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  sią.
R ek lam acje n ieop ieczątow ane tvolne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się  j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dn i. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (Inseratów ).
vr p ie rw  szera um ieszczeniu  w iersz  . . 8 c.nt.
w kaźetóm nastepnóm  uineazez. w ie rsz  5 h .
S tem pel od każdorazow ego  uuńeszcz . 30 9

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje .

Ajeneje przyjmujące, p rzedpłatę. W Krakowie: M. D w orsk i. S k ład  p a p ie ru  Ż. J .  W yw iałkow sk isgo , h a n d e l W ierzueliow skiego .
Ajencje przyjm ujące ogłoszenia. W Krakowie: M acjan D w orsk i. —  W W iedniu: H asen ste in  & V ogler, F le iu ch m ark t 10, E c k e  A kadem iestrasse . —  R u d o lf  M osse, S e ile rs ta tte  N r. 2. —  F il ip  

Ł 0 b ,  b iu re  anonsów , W olzeile  N r. 2 .—  W P ra d z e : F e rd in an d ss tra sse  N r. 3d. —  W Berlinie, Monaohjum, Ziirichu i S t. Gallen: R u d o lf  M osse M U nchen. —  W Hamburgu, F rankfurcie liad  Menem, Berllnłe 
i  U psku  Bazylei, Ziirichu, S t Sallen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assen ste iu  & V ogler.

Ogłoszenie przedpłaty
na „Kraj*

Cena W Krakowie:
p rzedpłaty :

od 1 kwietnia 
do 30 czerwca

lia 1 
ca J złr. 3

w A u s tr ji :
z p rzesy . 
pocztow ą

złr. 4.

R azem  z p re n u m e ra ta  n ad sy ła ć  m o żn a  p ie ­
n iąd ze  n a  d z ie ła  w y d an e  n ak ład em  w yda­
w nic tw a „ K ra ju - , k tó ry ch  sp is z n a jd u je  się 
m iędzy  in se ra tam i, a  k tó re  za  go tów kę k ib  
z a  p o b ran iem  pocztow em  p rzy n a jm n ić j za  
zł. a. 1 c. 50 p rzesy ła  f ran k o  A dm in istra­
c ja  „ K ra ju " .

Przegląd polityczny.

Podajemy poiaiżój sprawozdanie z wczo­
rajszego posiedzenia izby niższój rady 
państwa.

Posiedzenie wczorajsze nie było już 
tak burzliwóm jak przedwczorajsze, a za 
kończyło się znowu zwycięztwem rzędu 
i większości niemieckimi.

Równocześnie w izbie panów wczoraj 
„ecclesia tri iii tan s" wypowiedziała wojnę 
rządowi. Biskupi obecni w Wiedniu sta 
wili się w izbie wyźszój i złożyli dekla 
rację, źe tak długo brać będę udział w 
obradach izby, dopóki ta nie przystąpi 
do traktowania pierwszego projektu wy­
znaniowego. J e ż e l i  to nastąpi, a sprzeci­
wiałoby się to zdaniem biskupów „uzasa­
dnionym wymaganiom spraw iedliw ości, 
wtedy biskupi opuszczą izbę wyższą.

Wiadomo, że cesarz oddał odebrany 
przez siebie list papieża hr. Andrassemu. 
Dzienniki wiedi p3Kie tłomaczą dziś ten 
fakt w taki sposób, źe hr. Andrassy o 
trzyfnał ten list od cesarza jako minister 
„domu cesarskiego", źe zatóm cesarz u 
waża całą tę sprawę za prywatną i w 
p r y w a t n ó j  drodze na list papieża od­
powie.

Rajchstag niemiecki zatrudniony jest 
od 16go b. m. drugióm czytaniem prawa 
prasowego. Chorego kanclerza zastępuje 
Delbiiiok; ponieważ jednskźa Bismark 
sam wkrótce spodziewa się wziąć udział 
w obradach, zastępca jego skazany jest 
więc na bardzo bierne stanowisko w iz- 

' bie, kanclerz bowiem nie udzielił mu ża­
dnych informacyj. O losie więc tój usta­
wy nic dotąd pewnego powiedzieć nie 
można.

Donoszą z Bsrlina, że poseł północno­
amerykański B a n c ro f t  prawdopodobnie

odwołany zostanie; w miejsce jego przy­
słany ma być Thompson, który w mo­
wach swoich, mianych podczas londyń­
skiego mityngu i w pewnój broszurze o 
kościele, stoi w tój kwestji zupełnie na 
gruncie polityki niemieckiój.

Ollivier miał dziś ogłosić swoją mowę 
akadem icką, do którój dodał jednakie 
wstęp i dodatek końcowy. Koniec ten 
napisany jest w formie komentarza do 
pojedynczych miejsc mowy i zawiera dość 
drażliwą polemikę osobistą przeciwko 
Guizotowi, któremu wyrzuca koalicje z 
roku 1827 przeciw ministerstwu Moiego 
i z r. 1839.

Jak  donoszą z Chislehurst, przeszła u- 
roczystość bonapartystowska bardzo spo­
kojnie i ściśle programowo. Cesarzewicz 
w mianój dnia tego mowie oświadcza, że 
się podda zupełnie wyrokowi głosowania 
powszechnego, jakikolwiek będzie jego 
rezu ltat, tj. czy imię Napoleona po raz 
ósmy wyjdzie z urny wyborczój, czy tóź 
rząd teraźniejszy; o orleanistach i o hr. 
Chambordzie nie wspomina naturalnie 
Napoleon IV. Mowa cesarzewicza oddaje 
wielkie pochwały Mac Mahonowi za jego 
lojalność. Między więcój niż sześcioma 
tysiącami Francuzów, którzy udział brali 
w uroczystości, nie było przecież księcia 
Napoleona, chociaż cesarzewicz przysłał 
mu był na nią wezwanie przypominając, 
źe miejsce dla księcia jest u jego boku.

Daily News zamieszcza artykuł wstę­
pny?, w którym powiada, źe jakikolwiek 
skutek będzie m iała ostatnia manifestacja 
lmperjalistowska w Chislehurst, nie wpły­
nie zapewne źle na stosunek Anglji z 
rzecząpospolitą. „Los pretendenta, nawet 
dziedzictwa pełnego sławy — pisze ten 
dziennik — r*igdy nie jest godzien za 
zdrości, lecz i cóż jest dziedzictwem ce­
sarskie?^ księcia? Oto wielka narodowa 
katastrofa i wstyd. Jeżeli pielgrzymi do 
Chislehurst mają choćby tylko iskierkę 
wdzięczności w swóm sercu, wniosą za 
pewne wotum podziękowania ks. Broglie 
i jego większości, którzy wykreślając 
3 miljony wyborców i uchwalając naj­
bardziej znienawidzone podatki, jak naj- 
zręczniój Rouherowi się tylko przysłu­
gują."

Porozumienie prawego środka z Leonem 
Say i towarzyszami nie przyszło do skut 
ku dla niedostatecznój gwarancji, źe ga­
binet zerwi z prawicą i bonapartystami, 
a pewną liczbę członków lewego środka 
do ministerjum powoła.

W  miejsce Ranca, deputowanego z de­
partamentu Rodanu, który 13 paździor 
nika zeszłego roku na śmierć skazany 
został, będą wkrótce rozpisane wybory, 
Republikanie zatrudnieni są tam już te­
raz agitacją za kandydatem swoim.

Przeszłego czwartku ukazał się drugi 
tom zuanój broszury Lamarmory. Jene 
rał ma się w mój zajmować specjalnie 
historją prowadzeuia wojny przeciw Au 
strji i ówczesną polityką.

Pani Ratazzi wygotowuje także pismo, 
które będzie mogło zwrócić również uwa­
gę sfer politycznych; ogłoszone w nióm 
będą zapewne wszystkie papiery, które 
po mężu iój zostały.

Ostatnią wiadomością z Hiszpanji jest 
doniesienie o zwycięztwie jenerała Cal- 
lejo nad karlistami przy Minglanilla w 
prowincji Cuenca. Cucala jeden z wo 
dzów karlistowskich został raniony.

Majątek kościelny.
Drugi projekt wyznaniowy, nad którym 

obecnie obraduje izba niższa, ma daleko 
większą jeszcze doniosłość aniżeli pierw­
szy ; sięga, on bowiem w m a t e r j a l n e  
interesa kościoła i reguluje sprawy ma­
jątkowe kościoła w odniesieniu do dota- 
cyj niższego kleru.

Jak  wiadomo, dotychczas niższe dusho 
wieństwo nie ma udziału, w obfitości dóbr 
doczesnych, którą się cieszą tylko wy­
socy dostojnicy kościoła i zakony du 
ehowne. Podczas kiedy? dostojnicy ci o- 
pływsją w dostatkach a niektóre zakony 
wolne od trosk opływają w środki do 
czesne: niższy kler pędzi życie w nędzy 
i niedostatku, tak źle licującym ze sta­
nowiskiem i powołaniem jego.

Drugi projekt wyznaniowy, zamierza 
zreformować te stosunki; zamierza na 
majątek kościelny książąt kościoła i bo­
gatych zakonów nałożyć w y s o k i e  po­
datki, któ>e wpływać mają do „funduszu 
religijnego", przeznaczonego na utrzym a­
nie niższego duchowieństwa.

Wspominaliśmy już nieraz, źe stano­
wisko to projektów wyznaniowych nie 
jest naszóm stanowiskiem. Ta opieka pań­
stwa nad kościołem z uszczerbkiem wol­
ności kościoła nie zgadza się z naszóm
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Powieść z życia am erykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a
(Z n iem ieck iego .)

( C i cą g  d a l s z y . )

— Wymagam tego jako prawa mnie 
przysługującego — mówił on dalój — żeby 
mi teraz w mówieniu nikt nie przeszka­
dzał. Az zanadto krótktT"to sprawa ude 
rzyć tak  towarzysza łbem o ziemię, źe 
i podnieść się zapom ni; poczóm wvry- 
wauoby sobie włosy, że się tak k r ó t k o  
postąpiło. Jeżeli jednak najwierniejszego 
z przyjaciół sprawy waseój poznać chce- 

~eiq, „gentlemen", to zapytajcie tylko, kto 
jąst owym człowiekiem, który od kilku 

"tygodni każdego ranka w „Gazecie" bo­
gatym spekulantom kolejowym zwiercia­
dło przed oczy stawiał, ażeby się w nióm 
.przejrzeli, który ich matactwa wyświecił, 
: który nie przestał ostrzegać przed ich 
miodowemi słowy i ich wpływem pienię­
żnym, który się nie troszczył o to, że 
stał sam jeden wśród całego dziennikar­

stwa tego miasta i nie dał się zepchnąć 
ze stanowiska swego ani przekupstwem 
ni prześladowaniami. Mówię wam o tórn 
„gentlemen", bo należałoby wiedzieć, z 
kim się ma do czynienia i oto przedsta® 
wiam się wam jako redaktor „Gazety", 
któryT powinienby mieć prawo do zaufania 
waszego.

— H urra dla „Gazety" — zawołał w 
tej chwili jeden głos i „hurra" powtórzył 
cały tłum tysiącami głosów.

— Myśmy to ich schwytali — mówił 
mówca dalój — to my ludziom, którzy 
sądzili, źe na to jest wszystko na świe 
cie, ażeby im napehać kieszenie, wska 
zaliśmy drogę, na której chętka powrotu 
na długo im odeszła — lud więc dumnym 
być może ze swej jednomyślności w walce 
i z doniosłości zwycięztwa, jakie odnosi 
po raz pierwszy dopióro; lecz na B oga! 
„gentlemen" i jakżeż sobm obecnie po­
czynacie? Dzień ten pełen sławy zakoń­
czyć chcecie krwawą burdą, sprawiedliwą 
sprawę naszą w brud wtrącić chcecie; 
narażacie się na to, że jutro wszyscy ci 
pobici spekulanci z urąganiem znowu po­
wstaną i palcem wskazywać będą na chwi­
lę obecną: „Oto, ezem jest lud, za który 
gardłowaliście, poznajcie go teraz!" Spra-

zapatrywamem
Wolelibyśmy, aby państwo nie mieszało 

się w wewnętrzne sprawy kościoła a ure-

i i  .......  ■ i s

gulowanie stosunków między wyższóm & 
niźszóm duchowieństwem pozostawiło ko­
ściołowi samemu.

Nie mniój jednak uznajemy, że refor­
ma ta ma za sobą pewne względy słu­
szności, jeżeli się uznaje państwo za naj­
wyższą władzę zwierzchniczą nad mie­
szkańcami jednego kraju. Jeżeli tę naj­
wyższą zwierzchność państwa przyjm ie­
my za podstawę prawną, to uregulowanie 
stosunków materjalnych między wyższym 
a niższym klerem leży w zakresie dzia­
łalności państwa.

Jeżeli się tój podstawy nie uznaje, to 
w istocie reforma ta wyglądałaby na się­
ganie w obcą kieszeń i świadczenia do­
brodziejstw na obcy rachunek.

Najniebezpieczniejszą w całój tój spra­
wie rzeczą jes t, źe wszystkie te ustawy 
uchwala parlament na korzyść rządu cen­
tralistycznego, dając mu tóm samóm w 
rękę ogromną władzę polityczną, którój 
on będzie mógł używać w celach centra­
lizacji i germanizacji.

Gdyby reformę taką przeprowadzało 
u. siebie państwo jednolite i jednonarodo- 
we, którego ludność nie miałaby potrzeby 
obawiać się tendencji obco-narodowych 
i zbytniój centralizacji; reforma taka mo­
głaby nawet wyjść na dobre. W artość 
reformy tój bowiem jest względna. Pod 
rządem liberalnym wyda ona dobre owo­
ce : pod rządem reakcyjnym przysporzy 
ona reakcji środków represji,

Prócz tej strony politycznój reforma 
ta  ma także wielką doniosłość ekono 
miezną. Położy ona bowiem t^rnę zby­
tniemu wzrostowi majątków kościelnych.

Wiadomo zaś, źe pod względem eko­
nomicznym wielkie majątki kościelne nie 
są korzystne dla krajów. Kościół bowiem 
jest złym gospodarzem, szczególnie na 
wielkich obszarach ziemskich.

Nie umie powiększać przez p r a c ę  do­
chodów z ziemi; przeciwnie doświadcze­
nie uczy, źe dobra ziemskie kościelne 
niszczeją, wyzyskiwane przez samych do- 
żywotników nip mających żadnego in te­
resu pracowania dla swych następców, 
którzy nie są ich potomkami. Ze wzglę­
du więc na dobrobyt kraju, gromadzenie 
wielkich majątków nieruchomych w ręku 
kościoła nie jest korzystnóm.

Zamierzona dziś reforma temu powię-
k„aZRniu się położy tamę. Jeżeli ze ste- 
n owjska prawa prywatnego reforma ta
fest zama(;hem na majątek kościelny, to 
ze staQ0W*s^ a 0l£onoaii(3zriego powstrzy-

wicie, że wszyscy ci mężowie, którzy 
bronić podjęli się waszój sprawy, sprawy 
ludu, godzinę tę przeklinać będą, w któ 
rój chwycili za pióro lub głos podnieśli, 
ażeby rozpocząć walkę przeciw bogatym 
spekulantom, bo na nich to jedynie spa 
dnie wszelka odpowiedzialność i w sty d ! 
„Gentlemen" ! — mówił on dalój podno 
sząc głos i wyprostowując Się — zadaniem 
to mojego życia uczyniłem, ażeby bronić 
interesu ludu przeciwko zamachom chci 
wój, głodnój pieniędzy kliki, a człowiek, 
który w tym domu m ieszka, nie miał 
zapewne nigdy nieprzyjaciela większego 
niż ja  nim byłem : jednakże nim to, o co 
tylu przyjaciół ludu w ostatnich tygodniach 
walczyło, zbezczeszczonóm i sponiewiera- 
nem, — mm naszą czystą, słuszną sprawę 
ginącą zobaczę w sposób, w jakiście te­
raz ją  pogrzebać postanowili, dam s i - 
raezój waszemi podeptać nogami. Zastą 
piłem tu drzwi w obronie honoru ludu, 
do którego nietylko z imienia należę. Kto 
więc o cześć swoją nie dba, kogo nietylko 
oburzenie, lecz i dzika chęć niszczenia 
tu sprowadziła, kogo nie obchodzi los 
gdzie go policzą, ten niech idzie !

Wymawiając ostatnie słowa poważnie 
i imponująco cofnął się Wollnoer w otwór

drzwi, a ciszę, k tóra po przemówieniu 
jego nastąpiła, przerwał tylko jeden głos, 
który jakby  umyślnie dla kontrastu po 
dźwięcznym głosie W ollmera się odezwał:

— A h !— to wszystko głupstwo! uderz­
my i skończymy w szystko! — zaryczał 
ktoś ochryple.

Nikt jednak nie dał się wezwaniem 
tóm porwąć, a nawet oczy największych 
krzykaczy z pewną bojaźliwością zawisły 
na mówcy, jakby przywiązane do niego 
śmiałością, z jaką wystąpił.

— I  gdybyż to przynąjmniój jaki sens 
był w tym zamierzonym akcie zniszcze­
nia! — zaczął znowu W ollmer. — Lecz 
cóż to za skutek mieć on będzie? Oto 
dziś zburzycie dom ten dla zadośćuczy­
nienia chwilowemu uniesieniu; połamie­
cie meble i zniszczycie wszystko co się 
w nim znajduje, a jutro będzie musiało 
miasto zapłacić wyrządzoną szkodę; a 
miasto, to przecież każdy z nas, ktokol­
wiek tylko podatki opłaca. Temu czło­
wiekowi, który tu mieszka, nie wyrzą­
dzicie szkody ani na centa, każdy jednak­
że skradnie sam sobie i drugim pienią­
dze, i pewni bądźcie, Aajs^&ło wiek, które- 
muście dokuczyć ehci|piiSla6gkcze w do­
datku korzyść odr

.■fri
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m anie wzrostu dóbr k oście ln ych  ogółow i 
nie m oże w yjść na z łe .

Korespondencje „Kraju“ .
Wiedeń 17 marca.

CF)  Po zagajeniu posiedzenia przez 
przew odniczącego dr. K arola Ree.hbauera 
O godzin ie kwadrans na 12 i odczytani 
treści otrzym anych petycji, podanym  zo 
staje do w iadom ości izby poparty Prz_®z 
w szystk ich  członków  delegacji galicyjskiej 
w niosek  dr. K ow alskiego i tow arzyszy, 
żądający zw oln ienia pożyczki krajowćj 
galicyjskiej od opłat stęp low ych  i nale- 
ly to śc i fiskalnych. W niosek  zam ieszczo­
nym  zostanie na porządku dziennym  je 
dnego z najb liższych  posiedzeń, D b a  
przechodzi do załatw ienia przedm iotów  
znajdujących się na porzędku dziennym  
dzisiejszego posiedzenia. C złon ek  fi.akcji 
dem okratycznej U m lauft otrzym uje g ło s  
celem  uzasadnienia sw ego w n iosk u , żą ­
dającego uchylenia §fu 14go ustaw y pra 
gowćj, obow iązującego w ydaw ców  druko­
w anych pism perjodycznych do składania  
unormowanej w tóiże ustaw ie k a u cji, u 
dzież zaw artego również w tćjźe ustaw ie 
zakazu  kolportacji czasopism . W  in tere­
sie ośw iaty ludowój n ależałoby zm esc 
w szelk ie zapory tam ujące sw obodny roz­
wój d zienn ik arstw a, które obecnie z tak  
różnorodnem i w alczyć musi przeszkona- 
mi. W n iosek  przekazanym  zostaje w ysa  
dzonem u już z łon a  izb y  w ydziałow i 
p rasow em u , mającemu zająć się rozpo 
znaniem  znanego w niosku dr. Foreggera  
w sprawie rewizji obecnćj ustaw y pra- 
sow ćj. W niosek  deputowanego beidla, 
zadający ponow nego unorm owania w dro­
dze kom prom isu z b iskupam i d ozw olo­
nych prawnie op łat koście ln ych  (fetolgę- 
fofihren) przekazanym  zostaje w ydziałow i 
konfesyjnem u. Z porządku dziennego o- 
twartym  zostaje dalszy ciąg dyskusji je- 
neralnój nad stojącym  obecnie na p o­
rządku dziennym  drugim projektom  w y­
znaniow ym . Jako jeneralny m ówca w 
im ieniu przeciwników  projektu zabiera  
g łos człon ek  frakcji hr. H ohenw arta ks. 
Carlom: W szystk ie  w yw ody i uw agi, ja ­
k ie słyszeliśm y dotychczas z ław y rzą- 
d o w ćj, b y ły  dość n ieszczęśliw e i zosta ły  
w zu pełności ubezzasadnione przez mo 
w y w toku  wczorajszćj dyskusji. Broni 
liśm y naszych  zapatrywań tak z stano 
w iska k oście ln ego  jak  i ekonom icznego.

S p r a w o z d a w c a  dr.  R u s s :  M ówca  
zw raca się przedew szystk iem  p rzec iw . 
twierdzeniu przeciw ników  projektu, jako
bv tenże m iał na celu naruszenie n iety­
k alności m ajątku koście ln ego , bprawo- 
zdaw ca zarzuca hr. H ohenw artowi, iż za 
sw ych rządów  działał raz wbrew w yro­
kow i najw yższego trybunału państwa, 
którego orzeczeniom  obecno mimsterjum  
w każdój kw estji ściśle się poddaje, bta- 
now isko w ydziału  konfesyjnego okrzycza- 
aem  zostało  jako przeciw ne i n ieprzyja­
zne interesom  i dobru k ościo ła , lecz tw ier­
dzenie to jest najzupełniej bezzasadnćm , 
gdyż opozycja  imputuje w ydziałow i z a ­
m iary i cele,' do których tenże bynajmniej 
nie zm ierza.

M ówca przytacza ustęp z ostatnićj en ­
cyk lik i pap iesk iej, która tchnie duchem  
prawdziwego jozuityzm u i parlam ent au­
striacki powinien zastrzedz się w  uroczy­
sty sposób przeciw  n iebezpiecznym  inten­
cjom kurji rzym skićj. W końcu poleca  
spraw ozdaw ca przyjęcie dyskutow anego  
projektu, który przecież n iczego innego  
nie żąda, jak  użycia funduszów  k oście l­
nych na w łasne cele k ościo ła .

M i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i a t y  dr. 
S t r e m a y r :  Rząd nie zam yśla  wdawać 
się w teoretyczną w alkę z zw olennikam i 
zasady, iż w szelk ie przepisy odnoszące  
się do zew nętrznych stosunków  i majątku  
k ościo ła , unorm owane b yć m ogą jedynie 
za poprzednióm  porozum ieniem  się z sto­
licą  apostolską. D o  oceny stojącego na 
porządku dziennym  projektu koniecznćm  
jest przedew szystkiem  bliższe uw zględnie­
nie trzech kardynalnych zasad, na których  
projekt rządow y się opiera. Zasady te są 
następujące: 1) dochody funduszu religij­
nego pom nożonym i b yć mają przez opłaty 
z zw yżki dochodów  koście ln ych  nad unor­
m owaną prawnie k ongruę; 2) rzeczona  
kongrua vitae m stentatio  ma zostać n ie ­
naruszoną przez oznaczone te w ustawie 
o p ła ty ; a 3) przez pom nożenie to  d ocho­
dów funduszu religijnego uzyskanem i zo 
stać mają środki ku podw yższeniu  kon- 
gruy duchow ieństw a zajm ującego się  d u sz­
pasterstw em  i ku polepszeniu  rozpaczliw e­
go położenia  duchow ieństw a niższego, le n  
ostatni wzgląd b y ł dla rządu rozstrzyga  
jącą pobudką, która nakłonwa go do 
przedłożenia nm iejszój ustaw y i jest w ła ­
ściw ym  celem  opodatkow ania bogatszych  
prebend i beneficjów  k ościeln ych , aby w 
ten sposób przez w zbogacenie funduszu  
religijnego pow ięk szyć k on g iu ę  auc o 
wieńbtwa zajm ującego się  duszpasterstwem

orzez państwo zssar
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na tegoż w ycieczk i przeciw  obecnem u mi 
nisterstwu. W  zw ykłym  sw ym  dowcipku  
jącym  tonie ośw iadcza bar. Lasser, iż nr, 
H ohenwart nigdy nie b y ł p rzyw ódzcąpo  
pierającego go stronnictwa, lecz że owszem  
zaw sze przez stronnictwo to za nos był 
w odzonym , tak, iż m im owolnie w paździer­
niku r. 1871 znalazł się w sytuacji, k tó­
ra bynajmmćj nie odpow iadała program o­
wi politycznem u, jaki w ytknął sobie przy 
objęciu steru rządów z początk iem  rze­
czonego roku. Id e a , do którój urzeezy  
wistnienia zm ierza przyw ódca opozycji a 
mająca na celu unorm owanie konstytucji 
austrjackiój i wewnętrzną reorganizację  
państwa w drodze sw obodnego kompro- 
misu w szystk ich  narodowości Przediitawji 
jest w oczach m ów cy złudną m rzonką, 
za którą m e m ogą się uganiać m ężowie 
stanu, stojący na gruncie śc iśle  realnćj po-
ityki. C hęć urzeczyw istnienia tej laei

przypom ina m ów cy znaną pow iastkę o 
k oszyczk u  pełnym  srebra i kosztow nych  
kam ieni, m ającym  znajdow ać się na miej 
sou , gdzie tęcza  dotyka ziem i u krańca  
w idnokręgu a oddalającym  się, im więcej 
się  doń zbliżam y. O becne mimsterjum m e 
jest i nie będzie tak dziecinnem , aby mia­
ło  zm ierzać do urzeczyw istnienia idei, kto 
ra wśród obecnych stosunków  żadną mia­
rą urzeczyw istnić się nie da. M ówca po 
czytuje sobie za przyjem ny obow iązek  
wdawać się w polem ikę z m ężem  tak zna  
czącej p rzeszłości i w pływ ow ćj jeszcze  
m oże p rzy sz ło śc i, jakim jest hr. H ooen-
wart. . ,

D ysk u ssjs  jeaeralna zam k n ięta , izda  
przystępuję do głosow ania. Za przyjęciem  
stojącego na porządku dziennym  projektu  
za podstaw ę rozpraw specjalnych głosuje  
cała le w ica , nie w yjąw szy nawet frakcji 
d em okratyczn ej, centrum  a z prawicy

z tych punktów ognia artylerji oblężniezój 
nie w ytrzym a. W blizkiem  sąsiedztwie, 
w Miranda del E bro, m ieście nal< żąeem  
już do K astylji i d osyć m< cno obwarow a­
ny m,  stoi liczn y oddział wojsk , jako w 
punkcie ważnym połączenia liuji kolei nad 
ebrzańskiój z burgoską.

Zajmują w reszcie K arliści całą B iskaję  
z wyjątkiem  jed rego ty lko Bilbao.

W szystk ie  garnizony republikańskie w  
czterech prow in cjach , o których tu m o­
wa, doliczyw szy  i garnizon M irandy, nie 
przechodzą liczby 5000  wojska regular­
nego i ok oło  8000 ochotników . W  k ąci­
ku B iskai, pom iędzy Castro i Som orostro, 
trzym a się po ostatm ćj porażce wojsko  
generała M on on esa, b cząc po b«tw ie24gO  
lutego nie więeój zapew ne jak  14,0UU lu ­
dzi w szeregach.

S iła  K arhstów  w tych że sam ych czte­
rech prowincjach sk łada ś<ę z 42 bata- 
ljonów  p iechoty po 800  —  900 ludzi, nie 
licząc m nóstwa partyzanckich  oddziałów , 
uwijających się na w szystk ie strony. Ich  
zak łady zapasow e i p rzygotow aw cze, m ia­
now icie szw alnie, od lew nie dział i D bry  
ki b ron i, m ieszczą się  częścią  w B iskai 
(Areta, V ittaro i D urango), _ a częś- lą  w 
G w ipuzkoi (Eibar, P la cen tia , A zpeitia). 
Mają także m agazyny sw oje w E stelh , w 
V era, w Pena de Plata i A nchu legu i w 
N aw arze.

W ł o c ł i y .
P odług ostatnich doniesień  z R zym u

g>z najodleglejszych  krańców  m onaichji, 
przedstawiają w prawdziwie rozpaczhwóm  
Świetle p ołożenie duchow ieństw a niższego  
cierpiącego ubóstwo i nędzę, podczas gdy  
d zierżyciele bogatych  kanonji i korzJfV 
pych pod w zględem  materjalnym urzędów  
kościelnych  w praw dziw e opływ ają bo­
gactw a. W yżsi dostojnicy k ościo ła  spoglą­
dali dotychczas dość obojętnie na smutne 
położenie n iższego kleru katohckmgOj nifc' 
czyniąc zabiegów , by w jak ik olw iek  sp o­
sób p olep szyć jego  m aterjalne stanow isko  

Jodyny w yjątek w tej m ierze stanowi 
arcybiskup w iedeński kardynał Rauscber 
który z w łasnych sw ych  funduszów w y­
zn aczy ł na subw encją niższego kleru su­
m ę 80 ,000  złr. L ecz fakt ten jest nieste
t y  wyjątkiem  a przeważna w iększość wyż 
s z e g o  duchow ieństw a jest obojętną na
sm utny los n iższego kleru. D uchow ni sta 
jacy *w opozycji do dyskutow anego ob e­
cnie projektu, czynią to celem  zjednania  
sob ie łask i b iskupów , by w  ten 
p o l e p s z y ć  sw e położenie. (H uczne oklaski).

M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h
b a r .  L a s s e r :  M ów ca ośw iad cza , iż
choć nieprzygotow any czuje się w  meo 
b ecn ości prezesa gabinetu ks. Auersperg  
epow odow anym  do krótkiój odpow iedzi 
na wyw ody hr. H ohenw arta w przebiegu  
wczorajszćj dyskussji a w szczególności

H i s z p  a n j  a .

W śród zgrom adzonego ludu powstało  
szem ranie, a W olim er m ógł w yczytać z roz­
m aitych  ruchów rąk i g łów , że ten ostatni 
jego argum ent przecież dostał się do tw ar­
dych czaszek  tłum ów. Starał się w ięc  
skorzystać z pom yślnćj chwili. _

 ‘ Gentlemen^ —  zaw oła ł —  zak oń cz­
m y zaszczytne dzisiejsze g łosow anie jako  
m ężow ie, którzy przecież g łow ę mają na 
w łaściw óm  m iejscu i w znieśm y trzy­
krotny grzm iący okrzyk: „Precz ze sp e­
k u lan tam i!8 , ażeby zadrżeli w najskryt­
szych  głębiach  swój duszy, a potćm  „Niech  
żyje nasza w olność i prawo nasze!  ̂
W reszcie pójdziem y do dom u i cieszyc  
się  będziem y z tego, że mimo uniesienia  
daliśm y przecież przystęp rozum owi. A za- 
t^ro —  k oń czy ł zdejm ując kapelusz i pod
n osząc go w górę :

P recz ze spekulantam i!
Precz z nimi! —  zaw oła ły  tysiące_ 

pośród najróżnorodniejszego w ycia, któróm 
w ielu  zdaw ało się rob ić sobie satysfakcję  

« An alxntkn zam iar i trwaio

K lęska armji północnój pod B ilbao po­
w szechny obudziła  zapał w ojenny tak_ w 
M adrycie jak i po prowincjach. W idzą już  
w szyscy, jakkolw iek  m iędzy sobą różnią­
cy się  w szelk ich  liberalnych partyj H isz­
p a n ie , iż zanadto sobie K arlistów  lek ce­
ważyli i że potrzeba n iem ałego w ytężenia  
sił ażeby przem ódz dzielność ich w yćw i­
czonych  już dziś i zahartow anych w boju  
zastępów , jakotóż i wojenną sztukę ich  
wodzów . Zew sząd tedy grom adzą się no 
w ozaciężn i, zbierają się  sk ła d k i, tworzą  
się kom itety dla pom ocy rządow i w zao 
patrywaniu potrzeb w ojska i p ielęgnow a­
niu rannych. Publika i prasa postanow iły  
zaw iesić stronnicze kontrow ersje, stać zg o ­
dnie przy rządzie i  popierać go jak  naje­
nergiczniej przeciw  groźnem u nieprzyja­
cielow i wewnętrznem u.

P rócz zw ycięstw a  sw ego na północy  
m ieli K arliści pow odzenie i w środku n ie­
mal k raju , opanow aw szy św ieżo ważny  
punkt A m posta na prawym  już, t. j . p o­
łudniow ym  brzegu Ebro, b lizko ujścia tej 
rzeki do m orza. W ypadek ten niem ałe  
sprawił wrażenie w prowincji Tarragony, 
jakotćż i w sąsiedniój W alencji, m etylko  
z przyczyny utraty w ażnego w tć j s tr o  
nie kraju stanow iska lecz i znacznój liczby  
ochotnikowi, którzy ustępując przed Kar-
listam i po przegranej potyczce w talach
Ebra p oton ęli. .

Nawarra, G w ipuzkoja, Alawa i B iskaja  
rłałłripm nod w ładza p re -

polusz, i znow u zahuczał ogrom ny okrzyk, 
w którym  ani słow a rozróżnić m e m ożna

y G dy jednakże spektakl się sk ończył, całkiem  ’pod w ładzą pre
zn ik ł m ów ca a lud zaczął lten d en ta . w  G w iouzkoi opuszczają repuZOJKl m ó w c a  W r- - - r
dzić W nieporządku na w szystk ie strony,
i zanim jeszcze m i n ę ł o  dziesięć minut,
nie b y ło  tylko k ilk a  m ałych grup z ca­
łego  zb iegow iska , które podebatowaw szy  
także się wkrótce rozeszły . _

Zw yczajem  angielskićj policji m e uka­
zał się podczas tej awantury ani jeden 
urzędnik bezpieczeństw a. _ t

G dy W olim er zszed ł z m iejsca swego  
pew ny, że burzliw e usposobienie ludu już  
się u spok oiło , utw orzyła się  środkiem  iu 
d u , którędy p rzech o d z ił, u lica —  a ze  
w szystk ich  stron w yciągano ku memu  
ręce, z k tórych on ty le  uścisnął, ile tylko  
m ógł i z uczuciom  radości, jakiego nie  
doznał nawet w tedy, gdy otrzym ał p ie­
niądze na sp łacenie R ockm anna, pobiegt 
szybko m iastem

sa U35JB ouiw—  r ---  , ‘ *
tendenta, W G w iouzkoi opuszczają repu; 
blikanie nawet Iru n , b lizko francuzkićj 
granicy; tak, że jeden  ty lko  San Sebastian  
w ich ręku zostaje. W N aw arze posiada  
rząd m adrycki Pam pelonę i la f a l lę  ze  
słabem i za łogam i, które się na krok z 
tych fortec w ych ylić  nie m ogą. P a“ Pe*?'. 
na m oże się opierać czas ja k iś , dopóki 
K arliści nie sprow adzą dział ob lęźniczych  
w ielkiego k a lib ru , którem i się dzis pod
Bilbao posługują; T a f a l D a n .  jednego dnia 
bom bardowania nie zniesie. M iędzy tem i 
dwiem a twierdzam i utrzym yw ała się przed- 
tóm kom unikacja pod osłoną silnych kon­
wojów w ojskow ych; lecz po oddalaniu się 
armji generała M orionesa całkiem  ustać 
m usiała. N ajb liższe posterunki republi 
kańskie z n a j d u j ą  się p o  prawym brzegukansKie znajuuj^ j  p

„ 7 -  a.wo J  mow”  » cal J  | <*»» « - »  j S rji, A r g J .o . i e  i L agu .rd ia ; d .
l i e m  g łosu  i znow u podniósł w gorę k a - » -------- ------

zajm uje się  w łoska izba deputowanych  
od początku bieżącego m iesiąca projekteoi 
do prawa o obronie narodowój, w ielkich  
bardzo w ym agającym  w ydatków . N iem a
się co d ziw ić , że i W łoch y  m yślą o b u ­
dowaniu twierdz, k iedy reszta Europy w a­
rowniam i i działam i jest najeżona. W pra- 

: w dzie chudy stan finansowy m e pozwala  
1 w łoskiem u parlam entowi bardzo hojnych  
u dzielać kredytów ; m usi on ow szem  do 
niezbędnych ogran iczyć się potrzeb.

M inisterjum żąda na ce le obrony kra­
jowej 80 roiljonów franków, na k ilka l a t  
rozłożonych. Mają b yć za to w zniesione  
warownie w alpejsk ich  przejściach, i z a ­
łożone obozy k oło  R zym u i K apui, tu­
dzież zaopatrzone m agazyny wo sk ow e,
dziś prawie puste.

Co do obozów  oszancow anych pod i  Izy - 
m em i Kapuą zdania są bardzo p od zielo ­
ne Zarzucają tem u projektowi niebez-
zasadn ie, iż losy  W łoch  roztrzygały się  
zaw sze w dolinie P ad u , i że południowa
część  p ó łw ysp u , pozostaw iona w łasnym  
s iłom , nigdy się  obcem u najściu oprzeć 
nie zd oła . Pom im o te racje zdaje się , ze 
izba deputow anych żądane kredyta w ca ­
łośc i uchwali; góruje tu bow em ogólny  
w tym  kierunku zapał. A  nawet kom isja  
izby, która tę  sprawę rozpoznaje, u leg a ­
jąc w pływ ow i lew icy  i pewnój partu, za  
natchnieniam i z N iem iec idącej, m ysh za ­
projektow ać uchw alenie sum m y dwakroe 
w iększej na rozm aite a w szechstronne  
przygotow ania w ojenne choćby i tak ie , 
które są mniej pilnem i. M inisterjum  nie 
sprzeciw ia się wprost tćj hojności; lecz  
życzy  sobie od łożenia projektu d o tyczące­
go na później, gdy już w szystk ie prawa
finansow e przejdą. , , . .

A le gorąca gorliw ość w  uchwaleniu k re­
dytów  niepom ału stygnie, w obec pytania  
Bkad na te w ydatki w ziąć p ien iędzy. Jak  
orzvidzie do ustanawiania podatków , spra­
wa idzie bardzo ciężko . W idzim y to już  
obecnie we Francji; tem trudniejsza to  
sztuka dla W łoch . T o  też rozprawy nad 
projektem  w m ow ie będącym  przypom i­
nają niekiedy scen ę ze  Skąpca, M oliero­
w skiego. M inister w ojny przekłada: —  
chcecie b yć dobrze uzbrojeni, to dajcie 
dużo p ien iędzy. A  izba na t o : — za duze 
pieniądze i lada kto potrafi; ale sztuka t 
zasługa w tem , żeby b y ła  jak  się należy  
armija za n iew ielkie pieniądze. —  ęP r0~ 
bujcieno tego dokazać, odpowiada minister.

Chodzi, jak się rzek ło , o w ydatek  c o ­
roczny extraordynaryjny 20  roiljonów w 
w ydziale wojny: t .j .  że kredyt ca łkow ity  
80 m iljonów m a b yć zużytkow any w cią- 

l gu lat czterech. N a  teraźniejsze czasy  
cyfra to n ie zbytkow na w samej rzec^ l  
zam ierzone w arow nie prędzej jak za hu  
pięć albo sześć w yk oń czyć się m e dadzą, 
j e s t  w prawdzie obok tego etat ordyna- 
ryjny w ydziału  w ojny, dochodzący do 
1 6 5  m iljonów franków rocznie; ale jest  
w papierach: od liczyw szy  “ jen n e , w yp a­
dnie w rzeczyw istości około  140 m iljonów, 
za co jak ośw iad czy ł generał R ieotti, nie-



n o d o b n a  je s t n aw et obecne] s topy  w ojsko- 
wói U t r z y m a ć ;  zm niejszen ie  zas tój s topy  
n a r a z i ł o b y  siły  zb ro jn e  k ra ju  n a  zupełny

11 W czasie  p o b y tu  cesa rza  au s triac k ieg o  
^ ^ P e te rsb u rg u  b ard zo  się za jm o w ały  w ło 
sk'ie d z i e D m k i  kw estją  wschodnią: i w o- 
gó lnośc i w i d o k a m i  i p r z y p u s z c z e n i a m i  co 
do p rze k sz ta łc en ia  m apy p ań s tw a  o tto m a“ '  
sk ieao . P rz y p u szc ze n ia  te  nie zdaw ały  ę
S  wćale przerażać. Pewne atoli miejsoo 
we okoliczności, d o s y ć  ciekawe 
j ą  swój wpływ na usposobienie umy 
ludności włoskiój względem Turcji.

O b h p c j e  długowe tego p a n ^ o b i iw ie ^

nego nie może przedstaw iać deseniu ja k  _obe 
cnie cala  pow ierzchnia ciała C onstantin  a i pa 
trzac na  to , zapomina się zupełnie, ze siecią, 
na  którćj je s t tkany, to skóra ludzka.

w suraw ie  pożaru kominowego na Ka
zim ierzu przy ulicy Krakowskićj 1. 63, o kto 
rVtn donosiliśmy, a którem u majstrowie korni 
niarscy PP- N iedzielski i Behm w inseratach 
Czasu zaprzeczyli, w ydał wczoraj wyrok sąd 
delegowany miejski. Z toku rozpraw y okazało 
się, że pożar by ł rzeczywiście, a  nadto , że ko­
miny nie były  należycie czyszczone. P an  N ie­
dzielski został skazany na 15 zła. kary. Obron 
ca p. N iedzielskiego dr. Schonborn zaniósł re- 
kurs. P rzez nieostrożność obrońcy okazało się,iuuuwoui , J °  6 fl-ńatwft m a i  a  Kurs. r  r&w  --------  j . .

O b lig a c je  d łu g o w e  te g o  p a n r t  j ł  podpisy w kai?żce czyszczenia kominów
w e  W ło s z e c h  d u ż ą  k l )«n ‘ ? ’ h  } u d a io - były fałszywe, o co zastępca p rokuratora  za-

I - t y c h  je st m n ó s t w o  — za p rz ą ta ją  się pa- 
n iem m i o ttom ańsk iem i ty leż  a m oże i 
b a rd z ie j je szcze , niż re n tą  w ło sk ą . K-a Pł ‘. 
ta h śc i now em u we W ło szech  p o rząd k o w i 
rzeczy  n ieżyczliw i lo k u ją  sw oje p ien iądze 
w tu rec k ich  po ży czk ach . M ieli z tego  d o ­
ty c h cz as  tro is tą  k o rz y ść : n a jp rz ó d  w yso ­
k a  prow izją , pow tó re  p ro w iz ją  w olną od 
p o d a tk u  (jak iem u  podlegają k u p o n y  re n ­
ty  w łosk ić ,) » po trze c ie  że m e pow ierzy li 
sw ych  zapasów  rz ą d o w i, k tó rego  nie lu ­
b ią . Id z ie  za tć m , że p ra sa  tu te jsz a  kle- 
ry k a ln a  je st w ogóle d la  T u rc ji  p rz y c h y l­
na* sk ą d  znow u n ieodzow nie w y n ik a , że 
lib e ra ln a  m u sib y ć  usposob ień  p rzec iw n y ch .

P o w iad ają , że i k u r ja  rzy m sk a  u m ieśc iła  
w o tto m ań sk ich  obi g ac ja ch  d łu g o w y ch  
zn a cz n ą  część sw oich funduszów  O d  r o ­
k u  1870 s ta ra  się S to lica a p o s to lsk a  z a ­
s tą p ić  rę k o jm ie  n ie za leż n o śc i, ja k ą  J J 
p rzed tem  udzie lne  w ładztw o daw ało , p rzez  
ręk o jm ię  innego  ro d za ju . S ta ra  się ona z e ­
b ra ć  k a o ita ł ta k  zn aczn y , aby  dochód  z 
n je<ro daw ał m ożność zu p e łn eg o  jój u trz y ­
m ania  n ieza leżnego , czy to  w  R zym ie, 
czy  gdziebądź  indzićj, d o k ą d b y  o k o liczn o ­
ści p rzen ieść  się zn iew oliły . Jeże li g o rli­
w ość kato liek ió j lu d n o śc i m e ostygn ie , to  
p la n  ów, z w ie lką  po lity ce  kośc ie lnć j w ła ­
ściw ą w y trw ało śc ią  p ro w ad zo n y , m oże się 
n iezad ługo  ziścić.

Kronika potoezna i roim aitoś®!

Krakówj 18 marca.
U roczyste rozdanie medalów wojennych 

odbedzie się w Rzeszow ie dn ia  19, w Jaśle  
?aś 21 b. m. Na uroczystość tę odjechała do 
tych  m iast z K rakow a m uzyka pu łku  rzeszow
skiego R upprecht. .

Zapow iedziany wczoraj te a tr  am atorski w 
połączeniu z koncertem  amatorskim  za wsp 
udziałem  p. B endy i muzyki wojskowćj pułku 
księcia pruskiego pod kierunkiem  kapelm istza 

Petersa , na dochód tow. bratm ćj pomocy

WlBUfiiai YVJUUVUVU.v------  o *
W iadom ość ta  je s t najlepszą naszą odpo 

wiedzią na  inserat pp. N iedzielskiego i Behma.
W  końcu dodać winniśmy, że wczoraj o go­

dzinie 6 Vo wieczorem by ł znowu na  K azimie 
rzu przy ulicy W ielickićj 1. 16 pożar kom ino­
wy, który  straż m iejska z K azim ierza wraz 
z kom iniarzam i od p. Rehm ana ugasiła. Czy 
szezeniem kominów w tym  domu zajm uje się 
także p. Behm. Nie możemy się zatem w strzy­
mać od uwagi, że pożytecznićj byłoby zam iast 
tracić czas i pieniądze na inseraty, pilnować
lepićj swoich ludzi. ,

Kometa. — Do 20 b. m. obserwowany byc 
może lecz tylko przez bardzo dobry teleskop 
nowy kom eta, który  dopiero 21 lutego b. r. 
przez prof. W innecke w Strasburgu odkryty 
został. W idzialny jest od 16 b. m.

Dobra H ruszówka W Sanockiem położone 
przeszły  na publieznćj licytacji dnia 17 marca 
w obwodowym sądzie przem yślskim  odbytćj na 
w łasność pana K onstantego B obczyńskiego za 
okrągłą sumę 4 0 ,0 0 0  zła.

Żarzad oddziałowy tow arz. pedagog, w la r -  
nopolu podaje do wiadomości swoich członków, 
iż przypadające na  r. b. w alne zgrom adzenie 
oddziałowe odbędzie się 25 marca, 24  m aja i 
28 czerwca, w zabudow aniu sem inarjum  naucz, 
o godz. 2 z południa. P rzyszłe  przeto walne 
zgrom adzenie oddziałowe odbędzie się d. 25 
b. m. w oznaczonem powyżej miejscu i czasie 
z następującym  porządkiem  dziennym : 1) O d­
czytanie protokółu . 2) Spraw ozdanie z czyn 
ności zarządu. 3) Rozprawę „o nauce języka 
ojczystego w 2 klasie szkoły lud. na P °d sta 
wie czy tank i" odczyta p. Swiechło. 4) Nową 
ustawę szkolną objaśni p . D uiestrzański. 5) 
W ykład  ustny „o pow ietrzu11 p. Sem ka. b) 
W nioski członków. Z arząd oddziałowy zapra­
sza wszystkich członków do jak  najliczniejsze­
go w spółudziału ze względu na różne ważne 
sprawy tow arz., jako tćż ze względu rta wa 
żność spraw objętych porządkiem  dziennym .

t  B o lesła w  G oław ski, oficer z r 1831
korpusu jenera ła  D wernickiego, um arł dnia 11 
b . m. w B rzostku, przeżywszy 62 lat.

Kolej lwowsko-czerniowiecka znizyła dla 
nauczycieli, k tórzyby chcieli wziąć udział w

g j t a u  a a u j .  » ^ *—  ł t
581 tal. 20 sgr. 6 fen., od członków miejsco 
wy eh wpłynęło 114 tal. 29 sgr., od członków 
zamiejscowych 91 tal. 10 sgr. 9 fen., od człon 
ków honorowych 183 tal. 23 sgr., ze zw rotu 
pieniędzy od byłych stypendystów  60 ta l.; ra ­
zem było dochodu 1031 ta l. 23 srg. 3 fen. 
W ydatki wynosiły 62 tal. 12 sgr. Złożono 
w kasie oszczędności 969 zła. 11 sgr. 3 fen.

Zygm . Giżycki, prezes tow . b . p. 
KfÓI. p ru s k i s^ d  W Środzie wzywa Józefa 

Knypińskiego urodzonego 1830  roku w Pude- 
wicach, który  zginąć m iał dnia 8 maja 1863 r. 
w potyczce z wojskiem rosyjskieer. pod Ignace- 
wem, i W ładysław a Teofila Koszczyńskiego u  ̂
rodzonego r. 1838  w K ostrzynie, który  zginąć 
miał 2 marca 1863  w potyczce pod Dobrosta- 
wem, ażeby się przed tym że sądem zgłoBili, 
inaczej za zm arłych uważani będą.

Pew ien  Miemiec chcąc uczcić Syna Boże 
go, ufundow ał o łtarz w swojej parafii i na bla 
szanej tablicy kazał wypisać następującą dedy­
kację : „W szechm ocnemu, najświętszem u i nie­
zwyciężonemu panu, Jezusow i Chrystusow i, od 
wieków ukoronow anem u cesarzowi niebieskimi 
zastępów , wybranemu królowi nieśm iertelnem u 
kuli* ziemskićj, świętego państw a rzym skiego 
najwyższem u arcykapłanow i, arcypasterzow i 
dusz, kurfirsztowi praw dy, arcyksięciu cnoty i 
sprawiedliwości, księciu Betlejem u i G allkjl> 
uksiaźeconemu hrabi Jeruzeletnu, h rabi w a 
zarecie" i na N azarecie, panu świętości, sędzie­
mu żywych i um arłych, obrońcy wdów i sxerot, 
naszem u najświętszemu panu  i najmiłoścrwsze- 
mu zbawcy itd . itd . ten o łtarz ofiaruje najspo­
ko jn iejszy , najw ierniejszy i najpokorniejszy

^ A r ty ś c i  p o lscy  w  Nlonachjum grem jalnie
wzięli udział w obchodzie 25-letuićj rocznicy 
objęcia przez K aulbacha dyrekcji tam tejsze, 
akadem ji sztuk pięknych, k tóry  się odbył w 
sobotę 28 lutego. Na uczcie, jak ą  m onachijski

^  1. I J  J i n  T n i a t v w a

czyia pow iuruic M u n i u g . o  * r  j

to w szystko winowajcy złożyw szy po 3 ,0 0 0  do­
larów kaucji, i p rzyrzekłszy , że staw ią się na 
wezwanie sądu w procesie o zniewagę, odzy­
skali wolność i mają teraz możność dalszego 
ćwiczenia się w sztuce strzelan ia  do bezbron­
nych ludzi, stanowiącśj nowy rodzaj polemiki 
dziennikarskiśj am erykańskiego w ynalazku.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Joanna Dąmb- 
ska wł. d. z W oynicza; Józef Fechtdegen z T a r­
now a; L eokadja G ostkow ska z córkam i, A rtur 
W ienkow ski wł. d., A dolf Jo rdan  wł. d., z G a­
licji; Roman Bobrowski inż., Ju d y ta  Bobrowska, 
H enr. i W alery Bobrowscy, z D oliny ; Konst. 
Rom er wł. d. z Jod łow nika; Jó ze f M ikulski 
urz. ’z P e te rsbu rga ; Aleks. hr. Potock i wł. d.
z Zatora. , .

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: Ant. 
Czarkowski zastępca inspektora szkół, Gustaw  
R eut inż ., ze Lwowa; A dolf W eis kup. z W ie ­
dnia; A polinary Kwieciński obyw. z L ublina; 
Aleks. D obrzyński agent z B erlina; W iliam  
Stocker w łaściciel kopalni nafty  z Ropianki; 
K arol P iasecki ob. z O sieka; Adolf H erm ann 
kup. z P ragi; M. H asl kup. z W iednia; W obbe 
Hugo kup. z H am burga.

W ia d e r u e ś c i  u r z ę d o w e .
— R ada szkolna krajow a nadała  posadę 

nauczyciela przy szkole ludowej w R zędzinie 
Józefowi Bereczkowskiem u, dotychczasowem u 
zastępcy nauczyciela w R zędzinie.

W yciąg ^ dziennika urzędow ego g w *
Tjwowshiii a dnia 16 m arca:

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w K rzeszow i­
cach, dnia 13 kw ietn ia , realność 1. 82 i 23 
w B rodłach. — W  sądzie pow. w Tyczynie, dnia 
15 kw ietnia, realność 1. 120  tam że.

K o n k u r s  a. Posady notarjuszów  w Sienia­
wie i Rymanowie. P osada dyrek tora  urzędów  
pomocniczych przy wyższym sądzie krajowym .sob o tę  20  liuego . u v ^v ^ , j - rc -  —  * pom ocu iB ^B u  —

św ia t a rty s ty c zn y  d a ł w te n  d z ień  d la  m is trza  & ew en tu a lu ie  p o sad a  d y re k to ra  u rzęd ó w  po 
ju b ila ta  w znoszono  tak ż e  to a s t  n a  cześć  k ra- i -------- : — ,-t; t  in >fauuiii we L w ow ie.l U D l i a U l ,  W ł d i u o n o u o   ----------  f

kowskiego m istrza Jan a  M atejki, do atorego z 
całym zapałem  przyłączyli się wszyscy bez ró ­
żnicy narodowości uczestnicy obchodu.

a  I-------  -  -
’ moemiczycli I  instancji we Lwowie.

icy  narim uw u»ui
W  Kunsthalle m onachijskiej zakupiono o sto- \V, u , ™ . - , . . . - , -------- . , , pe8Zt 17 m arca . S y tu ac ja  się  m e zmie-

tnimi czasy do wylosowania między członkow \ p odj ug p esti  Naplo  k o ń c a  p rzesile-
n astep n jace  obrazy artystów polskich : Streitta ; m im 8terj alnego  p rzew idzieć  jeszcze
Pastuszkę gęsi za 200  zła. i  Nastrój w ieczorny ; m ożaa> N a k o n fe ren c ji lew ego ś ro d k a , 
za 300  “z ła .; Kotsisa Powrót z cmentarza; za i ^  o d b y ła  s ię  w czora j w p o m ieszk an iu  
250 zła .; Małeckiego W idok leśny *a. 6 0 0  ^  |  T iszy , uw ażano  k o alic ję  j a k o  zan iechaną .
B r o c h o e k i e g o  M otyw polski za 35 0  zła, ; Ko- „   1 4„;<S łn  Szlnvv  effO 1

się w

P1 T u ^ e r t u r a  z „H alki" S tan isł. Moniuszki,
odegra orkiestra.

2. „Nauka nie idzie w la s" , kom edja w 
akcie oryginalnie nap isana przez W . Bobrow ­
skiego. . . .

3. „Bei uns zu H aus", nowy dotychczas
niesłyszany w K rakow ie walc J . S traussa,
odegra orkiestra.

4. Ary Seliki z „A frykanki" M ayerbera 
„Rozmowa" Lubom irskiego, a lt solo z tow a­
rzyszeniem  fortepjanu. . . .  u

5. „Legenda pierwszćj miłości" Ad. Asnyka,
deklam acja p. B endy Feliksa.

6. E n tr’ac t i pieśń przy kołow rocie z opery 
„F liegende H ollander" R yszarda W agnera, 
odegra orkiestra.

7. „Zawierucha" kom edja w 1 akcie orygi­
nalnie napisana przez W ł. h r. K oziebrodzkiego.

Biletów dostać m ożna we czw artek w księ­
garni p. Krzyżanowskiego, a w piątek w kasie 
teatralnćj.

T eatr .— W czoraj odegrano ze zw ykłą obsa­
dą „Lilję W aw elu", pierw otnie zaś na ten  wie­
czór zapowiedziany by ł „Rosenm itller i F in k ę" ; 
przedstaw ienie to nie mogło przyjść jednakże 
do skutku z pow odu, że p. Roger wyjechał 
nie zawiadomiwszy naw et o tem dyrekcji. N a­
tom iast będzie sztuka ta  daną ju tro  a choeiaż 
sam a nie ma wielkiej w artości, daje sposobność 
do popisu pani Siennickiój.

Wczoraj 0  godzinie 5 wieczór przedstaw iał 
dr B iesiadecki w zabudow aniu akadem ji umie­
jętności tatuow anego G eorge’a C onstan tińa  to ­
warzystwu lekarskiem u. C onstantin  udać ma 
się ztąd podobno do Lwowa, przedtem  jednak­
że zabawi jeszcze jakiś czas w K rakow ie i ra- ( 
_ . , , 1 , w idział. 8

„ T e l e g r a m y  K r a ju "

p. Petersa , na dochód tow b ratn ićj pom w y j n w W rocław iu podczas
uczniów wszechnicy JagieUonskićj, odbędz , J jazdy na przestrzeni

■ » . « »  podług  po, / węJ z J i4e„i e t 0  w. 4„u

je s t tylko dla II i HI klasy i w obrębie czasu 
od 20  maja do 6 czerwca z w ykluczeniem po ­
ciągów pospiesznych. , ,

W ydział stow arzyszenia polsko akadem ic­
kiego „Ognisko" poczuwa się do miłego obo­
wiązku złożyć w imieniu stow arzyszenia p. J- 
M.“ H im m elblau’owi, właścicielowi księgarni w 
Krakowie, serdeczne dzięki za łaskaw e zasi e- 
nie bibljoteki tegoż tow arzystw a ceunemi dzie­
łam i naszych znakom itych pisarzy (dr. Meche- 
rzyńskiego, Siem ieńskiego, W asilew skiego, K y
charskiego).

W iedeń, dnia 15 m arca 1874 r.
W  imieniu w ydziału:

W ład. Dulęba, przewodn. 
A d o lf Gawalewicz, sekr. 

W ydział filozoficzny uniw ersytetu b e rliń ­
skiego przyznał dnia 22 grudnia 1873  r. sto

. i . Ci   Z n T .nrłroilr AW1 Owikllń-

zakiewieza Tandeciarz polski za 300  zła. 
Soldenhoffa U źródła  za 250  zła.

Budow a kolei nadw iślańskiej prow adzoną 
bedzie kapitałem  przez subskrypcję zebrać się 
majacym, subskrypcja zaś otw artą będzie mmśj 
więcćj za parę tygodni, to je s t w początkach 
kw ietnia.

Według wiadomości podanej przez gazetę 
Now. Wrem. m inister kom unikacji ze względu 
na nadzw yczajną w ażność projektów  dotyczą­
cych drogi żelaznśj średnio azjatyckićj a poda 
nych przez panów Baranowskiego i_ Cotarda, 
zgodził się na w ysłanie na grun t osób obzua- 
jom ionych z przedm iotem  dla w szechstronnego 
zbadania i zdania sprawy z danych przytoczo-1 
nych w projekcie. Na ten  cel m inisterjum  po­
dobno wyassygnowało sumę rs. 20 O®®-

Jubileusz M ichała A nioła B uonarotti obcho­
dzony będzie nadzw yczaj uroczyście zw łaszcza 
we W łoszech dnia 6 marca 1875  roku, ja  o 
4 setna rocznicę urodzin  wielkiego m istrza. 
R odzina B uonarottich już zupełn ie  wymarła; 
ostatni jćj potom ek by ł Cosimo B uonarotti, 
znakom ity praw nik i m inister toskański osta­
tniego W ielkiego księcia. W  drugićj połowie 
piątego dziesiątka la t tego w ieku otwierano 

i grób M ichała A nioła w Santa Croee, do ktore- 
’ go dnia 15 m arca 156 4  r. złożono zwłoki mi­

strza. W ówczas już tylko garstkę popiołu zna­
leziono; z wieńca laurowego dochow ał się je- 
den tylko listek.

   -----    - p n Q tnp rvkańsku. —  Niedawno dziennik
skiego przyznał dnia 22 grudnia 1 'r. si o- d w Kalifornji pod ty tu łem  Chronicie
pień doktora filozofii, P- Ludwikowi Cw:ik | J ^  art^ ku ł wstępny wymierzony przeciw
skiemu rodem  z G niezna, na podstawie bard  g „ , ,", j.lx .n.zi «ii-nnv no-

. .  .  * .  .  i ł  rfiZUlta*pilnie opracow anej, a  pełnćj nowych rezu lta ­
tów rozprawy, k tóra w yszła niedawno w G nie­
źnie (w 8-ce, str. 58 , przypisana poznańskiem u 
tow arzystw u pomocy naukowćj im ienia M arcin­
kowskiego) p. t. Quaestiones de tempore quo 
Thucydides priorem  historiae suae partem com- 
po8uerit.

ociosu  arby a-u*
dziennikowi Sun, k tó ry  tćz ze swój strony po­
spieszył w ywzajemnić się podobnem iz obelgami. 
W tedy  wydawcy Chronicie udali się do b iura 
n ieprzyjaznćj sobie redakcji S u n ,  rozrzucili 
czcionki, połam ali machiny i grożąc lewo we 
ram i wzięli pięciu zecerów do niewoli, których 
następnie osadzili w więzieniu, zkąd dotych-„„„z-----   ̂ nastepm e 0 8 buz.ni w    - . -

suerił. { Ł biedacy uwolnić się nie mogą, me będąc

w .u r n ,  M - r "
czas uioub^y ,
w stanie złożyć żądanych 5 ,000  dolarow rę ­
kojmi. Do jednego z dwóch również uwięzio 
nych redaktorów  gazety Sun , gdy tenże szedł
pod straża przez ulice m iasta w c e l u  dostarczę-
v , . i .  nhm m cte o.

szkowie. za półrocze zimowe 1 8 7 3 /4  r. i  o 
warzystwo bratnićj pomocy sk ładało  się w pół­
roczu zimowem 1 8 7 3 /4  z 17 członków m iej­
scowych, 158  zamiejscowych i 35 honorowych.
Posiedzeń odbyło w ciągu półrocza: walnych s trze .u  po ^  „  t -m poH
dwa i nadzw yczajnych dwa. Na ostatniem  p‘ 3 aresztow ał- D ostali się także
siedzeniu obraną została now a ^ y r e k c j a ^ J  ^  ^  inni jeg0 wspólnicy, co nie

TlSZy, u w a a a u u  j  ,
C esarz  p rzy jm o w ał dziś tu  S zlavy  ego i 
h r. A n d ra ssy ’ego, poczćm  ei m ieli d łuższą  
ze sobą  rozm ow ę. Późnić) ob y d w aj k o n ­
ferow ali z T iszą . . t i p i

G en e ra ln e  zg ro m ad zen ie  b a n k u  ira n k o -  
w ęgiersk iego  w y b ra ło  do  za rząd u  b aro n a  
L u d w ik a  E rla n g e ra , b a r . T e o d o ra  D rey - 
fussa, Z y g m u n ta  G o ld a , T e o d o ra  H erz la , 
F ry d e ry k a  H irsch le ra , Ig n ac eg o  P feiffera , 
Z u c k e rm a n d la  i d ra  E d w a rd a  K o rn y eg o . 
P rezesem  w y b ran y  z o s ta ł J a k ó b  L an y i.

Berlin 17 m arca . P o se ł n iem ieck i, g e ­
n e ra ł S zw ein itz , m ia ł dziś u  ce sa rz a  au- 
d jen c ję  i  z o s ta ł zap ro szo n y  do s to łu  ce
asrsk isffo .

Berno 17 m arca . W ie lk a  ra d a  k an to n u
A ppenzell A u sse r-R h o d en  , k tó ry  °pi®ra * 
się d o ty ch czas rew iz ji z w ią z k u , o św ia d ­
cz y ła  się jed n o g ło śn ie  za  p rzy jęc iem  tó jie .

Londyn 17 m arca . W  O x fo rd  w ybrauy  
z o s ta ł k o n se rw a ty s ta  H a ll w m ie jsce  C ard - 
w ell’a, k tó ry  z o s ta ł m ianow any  parem .

N ow y-Y ork  17 m arca . Z  M ek sy k u  d o ­
noszą o za sz ły ch  ta m  za b u rzen iac h . L u d  
p odżegany  przez księży  za m o rd o w ał jez­
dnego z k sięży  a m e ry k a ń sk ic h  i złupi* 
je g o  m ieszkan ie . K ilk u  księży  uw ięziono .

K ursa.— W iedeń 18 marca godz. 2 .20 . 
Akcje kredytowe 2 2 5 .5 0 . Londyn -• •
Srebro 1 0 6 .2 5 . — D ukat — .— . —  Lombardy

 . — Losy z 1864  r. 138. . Akcja
franko-austr. 3 9 .2 5 . — Napoleony — — - — 
Akcje kolei Karola Ludwika 234 . — . —;A««;je 
kolei lwow. czerń. 144. — . — Akcje kolei poiic 
wachodnićj 1 0 8 .2 5 . — Akcje banku związków.
2 2 ___ — Oblig. indemn. gal. — . • Akcje
banku wied. d la  obrotu l O l . - . - A k c j e  a n g le  
banku 1 3 4 .5 0 . - A kcje kolei rząd . 3 2 0 .5 0 . 
Kolei siedm iogrodz. —  - -  K olei Rudolfa
1 5 7 ' Tramway — . — •—  Banku budowy
83 75. —  Akcje kolei wschodnićj 54 .50 . — ' 
Akcje banku anglo węg. 35. — . — Akcje kolet 
zjedn. 12 5 ,7 5 . — Losy tureckie 4 4 .5 0 . — Losy 
premj. węg. 7 7 .6 0 .— Akcje kolei bogumińskić;
d 3 7 , — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 0 2 .5 0 .—
Akcje kolei półn. zachodu. 185 .57 . Akcja

pod strażą przez, ulice mrasta w c e l u  dostarczę | £ranco .bungaria  5 8 .2 5 . —  C
nia kaucji, j e d e n  z trzech wydawców uonic.e^ — U sposobienie s ta łe :

, r • szczęścia v r

Ogólny bank  austr-
nia Kaucji, icuou ^ -j f , .
strzelił po dwakroć i chciał próbować szczęści

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Oraliehowski.



KKAJ z czwartku 19 marca

4938(1-1)

W e wczorajszym obwieszczeniu Rady Zawiadowczej c. k. uprzyw. 
kolei gal. Karola Ludwika zaszła pomyłka: 18 zwyczajne zgro­

madzenie walne akcjonarjuszów odbędzie się we czwartak (nie 
w poniedziałek, jak  mylnie wydrukowano) 21 maja 1874 r.

Zdania o c. k. uprzywil. przywrotczym płynie Kwizdy.

C. k. uprzyw. gal. akcyjny

HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu od dnia 15 lutego 1874

ASYGNACYE KASOWI
4V2 procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
5 1 /2  procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne w 60 dni po wypowiedzeniu
6 V2 procentowe płatne w 90 dni po wypowiedzeniu.
W szystkie Asy gnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg

puszczone będą oprocentowane o x/2°/0 niżej — a mianowicie:
5 procentowe od 23 lutego b. r. tylko po 4 V2%
5Va procentowe od I marca b. r. tylko po 5%
6 procentowe od 15 marca b. r, tylko po 5 y 2%
6 y 2 procentowe od 15 kwietnia b, r. tylko po 6°/0
7 procentowe od 15 maja b r. tylko po 6 y 2% .

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.

LWÓW, 14 lutego 1874
4823 (-?) Dyrekcya.

D o pana Franciszka Jana  Kwizdy w Korneuburgu.

c ii n ż y S ? o T tnw iel1n ! c era j£ *  stf>>iack J 0 - K si?“ a Adam a Sapiehy w  Gali-
w L w ' 1 *  v”r .  lat z na(łzw yczajną korzyścią pańskiego c. k. uprzyw  “ nłymi

a  k0ni skutkiem  ,,ader w ielkich w yrileń. A le od niejakiego czasu

za w ypłatą w  urzędzie pocztow ym  ’ "* P ? 12 pUSZek maśoi na ko« ' t a
Sław uta, 27 października 1873. g Steinbach

koniuszy k sięcia  R om ana Sanguszki.

D o  pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

. tąpid^. rzyszedłem  na m ysi, żeby się leczyć sam em u płynem  przywrotczym  a  po k ilka- 
rotnem natarciu rozpuszczonym  płynem  przywrotczym  idąc sp a ć , uw olniłem  sie  zupełnie  

“  I T " '  Chociaż dom yślać się m ogę, że nie jed en  bedzie sob ie stroił z tego żarciki 
jednakow oż m e zw ażam  na to i publicznie to ogłaszam  i zalecam  jak  najlepiej c k u w z  
płyn przyw rotczy wszystkim  cierpiącym na ból w krzyżach ” P

Brauns eifen (Mórawja). D. Freyberg, proboszcz.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Przesłany płyn przyw rotczy otrzym ałem, i zaraz oddałem  cześć z tego panu „dowódz-

śoi m l  ° nU a tPl ń™ gwai'dh ’“ „panu dyrektorowi królew skich  stajni." W iadom o­
ści, ja k ie  m ię dotychczas ciągle dochodzą o użyciu  pańskiego „c. k. uprzyw il p łynu o r r r

Oefver Jarsa. 0 . Demirgian Habib Bey
koniuszy JM sci króla Szw ecji i Norwegji.

Prawdziwe wyroby w eterynaryjne Kwizdy są  do nabycia:
W  K rakowie u p M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego -  w e Lwow ie- 

u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, P io tra  Mikolasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, J. Piepes.
T akże znajdują się składy prawie w e wszystkich m iastach G a l i  c i  i. o których od 

czasu do czasu ogłasza się w  niniejszym  dzienniku.

Ostrzeżenie YP ;l s w l > ŻGby ckcf y .unlkn?c pom yłek, nie m ieszali Franciszka  
M.UM. i i b o .  J . K w izdy płynu restytucyjnego, k tóry  je s t  jeden, co go odznaczono

mnerm ondoboem , ;   = wyrobam i. - -  Proszęi" wVł - przywilejem, z innem i podobnemi i podobnie nazyw anem i w yrooam i. - -  Proszę 
także uw ażać na to , że na każdźj etykiecie Korneuburgkkiego proszku dla bydła poniżći 
stojący podpis je s t  w czerwonym  kolorze i poczuwam  się do obow iązku uwiadom ić, że sa 
fałszow ane w yroby składające się  z części całkiem  bezskutecznych, ‘a naw et szkodliw ych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich n ie kupować. 4815 (1-2 )

Dobre, rzadkie, a przytem tanie
książki

które m ożna nabyć za pośrednictw em  adm inistra­
cji „Kraju" w K rakowie:

Brunet, m anuel du libraire et de 1’am ateur de li- 
vres. Paris 1820 4 tom y. -Sławny podręcznik dla 
każdego lubow nika książek. Cena 5 zła.

Peignot, m anuel du bibliophile ou traite du choix  
des livres. D ijon 1823, 2 tomy. W szystk ie dzieła  
Peignota są wyczerpane. Cena 3 zła.

R eveille — Parise, physio logic et hygiene des hom ­
ines livres aux ti-aveaux de 1’esprit. Paris 1839 
"2 tomy. D zie ło  w yczerpane i bardzo potrzebne 
dla każdego kto um ysłow o pracuje. Cena 3 zła. 
50 c. Każde z pow yższych dzieł je s t  w  p ó łsk ó ­
rek oprawione. 4935(1- 1)

LOSY MIASTA HAKOWA
Główne wygrane złr .  w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

ISJaJtoliiśssss© oî g-riiezile 2 Is'wiotiia.lob 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie:

u
w Wifidnśii •

O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie 
C zerniow cach, Tarnopolu i Samborze. wie ,
Galicyjski Bank Krajowy i f i l i a  jego W Brodach. 4825 (-52)
Bank und Wechslergeschaft der Nieder. Oesterreichischen Escompte Gesellschaft

Sprzedaż, #i

Dwie parowe maszyny
KRAKÓW,

z stojącem i cylindrami, każda o sile 20 koni, m o­
gące być użyte także osobno , poruszające teraz 
6 kam ieni, w edług system u am erykańskiego, m o­
żna w idzieć w  ruchu do końca czerw ca t. r. i na­

być po przystępnej cenie. .(49281-6)

Zarząd parotoego młyna w Szczepano- 
wicach pod Wojniczem.

Do ogrodu handlowego
I. TENGLERA

ui. Karmelicka nr. 53 w Krakowie
.nadszedł św ieży transport nasion, jarzyn i kwia  
tów, za których pew ność ręczy, sprzedając po u- 
miarkó.wanych cenach. Ma w szelk ie gatunki drze­
w ek owocowych,tak zagranicznych ja k  i krajowych
pom ologicznie hodowanych, krzewów, róż i td. __
P rzesyła  takow e opakowane na prowincje. Podej­
muje się także zakładania ogrodów na sposób za- 

• graniczny lub krajowy. 4906(3-5)

18 marca.

Obligacje inderan. g a licy jsk ie . 
4 %  L isty zastaw ne galicyjsk ie  . . .  
5%  L isty 'zastaw ne g a l ic y j s k ie . . , ,  
l %  L isty zastaw ne polsk ie s e r ja l .  
I X  L isty zastawne polsk ie seria  II 
°S% L isty zastaw ne polsk ie now e  
V% L isty likw idacyjne p o lsk ie-.. . .  
%  L isty  zastaw ne banku Łlip. gal.

L isty zastaw ne banku w łościan,
* alic. zakładu kredyt, ziem skiego: 

V2%  L isty zast.-36-lc.tnie srebrem  
ó/c L isty zast. 36-Ietaie banknot., 

ii ' 1 - 1  tnie „
Akcje k olei warszawsko-wiedeiiskiój 

n u galic . K arola-Ludwika . 
u u Iw owsko-czern.-jaskiej .
„ _ banku dla han. i przem . 80 zła  

Galic. banku hipotecz.’ , „*• 200
i osy krakow skie na 20 z ła .................

premj owe w ęgiersk ie   ............
u 3 %  tureckie 400 franków . . .
,, m iasta Stanisław ow a . .   ..........

■;i-ebro now e aństrjackie . . . . .
uble papierowe r o s sy jsk ie .............

1'alary p ru sk ie ..................................
Dukat. obrączkow y..................................
20-fran k ów k a...........................

W IEDEŃ , 17 marca'.
Renta a u s tija o k a  5 % .................

w  srebrze hbL

płacą  
Zła. e

| żądają
| p łacą (żądają

• |Z ła . c L a s y : Zła. c |Z ła , c
77 50 79 5(L  roku 1839 całe za 100 z ła ............ 305 - 318 —
74 60, 77 - I „ 1839 %  „ 100 „ ............ 264 - 267 —
82 50 84 5( 4S/0 rząd. z r. 1854 na 250 „ .............. 98 — 98 25
92 7 94 5< 5% „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 103 5C 103 75
92 26 94 - - 5 %  „ „ 1860 %  „ 100 „ . . 108 -50 109 —
90 75 92 5C Rządowe „ 1864 za 100 z ła ............... 138 50 1138 75
76 75 78 5C K redytowe 1 8 6 0 r...........  „ lO O zł.m .k 169- 75 170 25
86 50 I 88 50 K ra k o w sk ie ......................,, 20 zła. . 23 50 21 —
92 — 95 —

— _ _  ,_ Akcje bankowe i k o lejow e:
—  — --- ---

A n g lo -a u str ja ck ie ..........za 120 zła. 136 136 50___ 88 50 Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ — __
2g l __ 236 — Franco austrjackie 80 „ 39 25 39 50
143 — 147 — j „ w ęgiersk ie . . . . , ,  80 „ 59 50 60 —

Sfationalbąnk ........................................... 970 — 972 —
U n ion b an k ........................ za  200 zła. 126 25 126 75

22 50 A rcyksieeia A lb iechta  200 z ła .......... 119 — 120 —
76 — 80 — D n ie s tr z a n s k a ............  200 „ „ . . 31 - - 33 —
42 50 46 50 E peries-T arnow -.......... 200 „ 105 — 110 —

20 50 Ferdinand Nordbahn 1000 żł. m. k . . 2080 20.85
105 — 107 — Gal. Karl L udw ig . . .  210 z ła .s r . . . ■233 50 234 —
154 25 155 75 K aschau O d e r b e r g ... 2 0 0 z ł .m .k . . __ _
165 — 167 — Lwow. Czerń. J a ssy .. 200 „ . . . . 144 75 144 25

5 24 5 36| R u d olfb ah n ................. .. 200 „ sr ., . . 158 — 159 —
8 86

•j  •-'w
9 011 Stąatsbahn (500 f r .) . .  200 zł. m .k ..’ 322 50 323 50

y, TI em isji. /  200 „
Siidbahn (Lombard.)-. 800 „ 148 75 149 25
W e p  g a l: ,I . Ł u p k ., .  200 „ sr 100 25 .00 75.69 65 69 75 j łlordostbahn . . .  200 „ 09 501110 - -73 96 74- — , - Ostbnłm (500 fr.) 200 55 56 —

Listy z as taw ne
A iIg .oest.B d .Kr. los! . . 

n „ 33 lat los . . .
n _ „ gm. 4 0 ..........

Galic. Banku H yp. . . . ,
„ Banku W łość, . .  

N ationalbank .

5 X  zła. sr.
5 X  . . . .

b %  w . a . , , 
6 ^
b %  m. k . , .  

" n ................ 5 X  w.'a. , .
Obligi p ierwszeństwa:

Areyks. A lb rech ta   100 w . a. , .
D niestrzańskio  ............
Gal. Kar. L ud ................ ' 5 X  n .

r TI- em...................5 X  „ . . . .
,1871 m ................5 X  „ • • . .

Lw ów .-C zern.-Jassy:
n 1 1 8 6 5 ...............  3%  sr . w. a.
i, I I 1867 . . . . . . .  5 X „ „
» -r« 1 8 « 8 ............... 5 X  „ ,  „

_  • IY.18J 2 - ; ...... 5 X  „ „ „
W ęg.-gauc. d upków . . „

„ Nordostbh. . , 300 h%  „ 1 l
„ O stBahn--------  300 5 X  - „ „

płacą j żądaja 
Zła. c . : Zła. e.

94 50 
85 —

87 26 
93 50

79 80 80

WARSZAWA, 16 marca. 
L isty  zastaw ne serji 1 .

* . >  2 . 4 *  .
kupon u b ieg ły ............

„ nowe . . . . .  . . . .  5 X  •'
kupon u b ie g ły ............

likwidacyjne . . . .  -i . 
kupon ubiegły

41

101 75

95 i -  
85 25

87 75

76 50 
88 50 
79 75

74 75 
73 50 
68 70

42 _ -  

102 25

77 —
89 —

77 25 
74 —  
68 90

Srs. k. 
93 90  
93 75 
— 57 
91 95 
78 20

Rsr Jr, 
94 20 
94 05

92
78 60

—  81


